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W walce o zwycięstwo pokoju
tworzymy front narodu polskiego

Uchwały prezydium Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju
WARSZAWA (PAP). Podczas obrad prezydium Pol

skiego Komitetu Obrońców Pokoju omówiono i przyjęto u- 
ehwały, wytyczające plan działania komitetów pokoju na 
najbliższą przyszłość.

Posiedzenie prezydium przyjęło m. in. do zatwierdza
jącej wiadomości sprawozdanie Leona Kruczkowskiego z 
obrad sesji sztokholmskiej, uchwałę w sprawie organizacji 
ruchu pokoju w Polsce, w sprawie Polskiego Kongresu O- 
brońców Pokoju; pierwszomajowej zbiórki na Fundusz O- 
brońeów Pokoju oraz w sprawie przyznania nagrody dla 
zwycięskiej drużyny „Wyścigu Pokoju”.

ny — bez różnicy światopoglądu 
i stanowiska politycznego.

Rozbudować sieć komitetów

Prezydium Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju przyjmuje do 
zatwierdzającej wiadomości spra
wozdanie ob. Leona Kruczkow
skiego z obrad sztokholmskiej se
sji światowego Komitetu Obroń-

wanie członkom polskiej delega
cji za należyte reprezentowanie 
polskiego ruchu obrońców poko
ju i owocny udział w donios
łych pracach sesji sztokholmskiej 
oraz postanawia wcielić w życie

ców Pokoju i wyraża podzięko- uchwały sesji sztokholmskiej.

0 zjednoczenie
wszystkich przeciwników wojny

Postanowienia Światowego Ko
mitetu Obrońców Pokoju, powzię 
te na marcowej sesji w Sztokhol 
mie, stawiają przed polskim ru
chem pokoju zadanie mobilizacji 
do walki o Pokój jak najszer
szych mas społeczeństwa., przez 
zebrani© podpisów pod rezolucją 
sztokholmską wielomilionowych 
rzes'z zwolenników pokoju w Poł- 
Bce.

Wprowadzając w czyn uchwa
ły światowego Komitetu Obroń
ców Pokoju i podejmując rzuco
ne przez ob. Prezydenta Rzeczy
pospolitej Polskiej hasta stwo
rzenia frontu narodu polskiego 
w walce o Pokój — Polski Ko
mitet Obrońców Pokoju posta
nawiał

1 Postawić przed ruchem po. 
koju Polski jako główne za-

2

danie objęcie swym zasięgiem j gach ruchu pokoju i przyczynili 
wszystkich, którzy nie chcą woj-‘się do jego upów&zeełmieoia,

zwłaszcza wśród ludności wiej
skiej, wśród młodzieży oraz go
spodyń domowych.

Polski Komitet Obrońców Po
koju wzywa wszystkie komitety 
wojewódzkie i powiatowe oraz 
wszystkie masowe organizacje 
społeczne, uczestniczące w ruchu 
pokoju, aby wzięły najeży niniej
szy udział w realizacji tych za
dań.

obrońców pokoju, ożywić ich 
działalność i rozszerzyć ich bazę 
wśród społeczeństwa. W tym ce
lu powołać gromadzkie, gminne, 
dzielnicowe, blokowe, miejskie i 
powiatowe komitety obrońców 
pokoju tam wszędzie, gdzie do
tychczas nie istnieją, rozbudować 
zakładowe komitety obrońców po 
koju w fabrykach, w szkołach, 
w instytucjach, w PGR-ach.

3 Postawić przed wszystkimi 
komitetami pokoju zadania: 

popularyzacji wszystkimi dostęp 
nymi środkami, ustnej, radiowej, 
drukowanej propagandy’ uchwal 
sztokholmskiej sesji światowego 
Komitetu Obrońców Pokoju, 

walki z próbami szerzenia pro
pagandy imperialistycznej, plotki 
dywersyjnej i paniki wojennej, 

inf©rmowania swego środowi
ska o walce ruchu pokoju w in
nych krajach,

przygotowania szerokiego akty 
wu społecznego do akcji zbiera
nia podpisów pod rezolucją sztok 
holmską.

Polskj Komitet Obrońców Po. 
koju zwraca się ze specjalnym 
apelem do członkiń Ligi Kobiet 
oraz do nauczycielstwa polskie
go, aby stanęli masowo w7 szere-

Polski Kongres 
Obrońców Pokoju

Polski Komitet Obrońców Po
koju wita z radością uchwały 
Światowego Komitetu Obrońców

Pokoju, powzięte na sesji w 
Sztokholmie.

Polski Komitet Obrońców Po
koju wzywa wszystkie komitety 
obrońców pokoju do najszersze! 
popularyzacji uchwał sztokholm
skich.

Polski Komitet Obrońców' Po
koju postanawia przeprowadzić 
masową akcję, wzywając wszyst
kich tych, którzy nie chcą wojny, 
aby złożyli swe podpisy pod u- 
chwałą sztokholmską w sprawie 
zakazu użycia broni atomowej. 
Deklaracja, którą przedłożymy 
do podpisu, brzmi:

Domagamy się zakazu uży 
cia broni atomowej, jako oręża 
napaści wojennej i masowej 
zagłady oraz ustanowienia ści-

Mówienia ku czci 1 Maja
naszym wkładem w dzieło

Główne zadania 
Zrzeszenia Studentów Pofs^ich

WARSZAWA (PAP). W trze-1 kresie swych funkcji Zrzeszenie

pokoje
WARSZAWA (PAP). Dnia 17 btn. obradowało prezydium 

Centralnej Rady Związków Zawodowych z udziałem przewodniczą
cych zarządów głównych i przewodniczących okręgowych rad 
zw. zaw. Referat o obecnych zadaniach związków zawodowych 
wygłosił przewodniczący CRZZ —Aleksander Zawadzki.

Mówca obrazując zadania zwią
zków zawodowych w walce o 
pokój stwierdził, że wzmożoną 
produkcją i przedterminowym 
realizowaniem planów gospodar
czych związkowcy polscy dają 
konkretny wkład w umocnienie 
sił obozu postępu. Następnie 
przewodniczący CRZZ omówił 
zagadnienie dyscypliny pracy o- 
raz kampanię sprawozdawczą z 
pobytu delegacji polskich zw. 
zaw. w ZSRR.

Po obszernej dyskusji, w któ
rej zabierali głos członkowie pre
zydium CRZZ, zarządów głów
nych zw. zaw. i okręgowych rad 
zw. zaw. i po podsumowaniu 
dyskusji przez przewodniczącego 
CRZZ — uczestnicy obrad pod
jęli uchwałę w sprawie święta 1

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY

na Bałtyk południowy i Wybrzeże 
do godz. 22 dn, 19 kwietnia 1950 r.

Zachmurzenie 
zmienne z prze
lotnymi deszcza
mi. Temperatury 
od + 4 st. do + 
12 st.. Widzial
ność umiarkowa
na. Wiatry słabe 
do umiarkowa
nych od 1 st. do 
5 st. w skali B. 
z kierunków po
łudniowych, zba
czające później 
ku zachodowi. 
Stan morza 2-3, 
Zatoki 1-2.

SYTUACJA BA- 
ROMETRYCZNA

Niż nad Szwe
cją przesuwa się 
ńa północ. Niż 
nad połudn. An
glią, Francją i 
Alpami przesuwa 
się na wschód. 
Wyż nad Atlan
tykiem połudn. 
oraz nad Euro

pą wschodnią.

Maja. Ponadto przyjęto uchwa
łę o socjalistycznej dyscyplinie 
pracy.

Na wniosek przewodniczącego 
Związku Nauczycielstwa Polskie
go — Wojciecha Pokory, prezy
dium podjęło uchwałę zobowią
zującą związki zawodowe do u- 
dzielania ZNP szerokiej pomocy 
w zakresie wychowania młodzie
ży.

Prezydium przesłało przodow
nikom pracy górnikom Wiktoro
wi Markiewce i Józefowi Cisza
kowi gratulacje w związku z wy
konaniem przez nich rocznego 
planu produkcji.

W jednogłośnie przyjętej uch
wale w sprawie przygotowań do 
święta 1 Maja czytamy m. in.:

„CRZZ stwierdza, że tegorocz
ne święto 1 Maja masy pracują
ce Polski Ludowej obchodzą w 
warunkach zaostrzającej się wal
ki klasowej, która na terenie 
międzynarodowym znajduje swój 
wyraz w7 przeciwieństwach mię
dzy obozem pokoju i postępu z 
jednej strony, a obozem wojny 
i wstecznictwem z drugiej”.

Uchwała podkreśla, że w wal
ce tej rosną i potężnieją stale si
ły obozu pokoju i postępu, na 
czele których stoi Związek Ra
dziecki.

Uchwała przypomina dotych
czasowe sukcesy produkcyjne 
mas pracujących zrzeszonych w 
związkach zawodowych i wska
zuje, że nowe, masowe podejmo
wane ostatnio, zobowiązania pro
dukcyjne stanowią poważny 
wkład w7 dzieło walki o pokój, 
przyniosą gospodarstwu narodo
wemu miliardowe oszczędności, 
przyśpieszą realizację planu 6- 
letniego i przyczynią się do dal
szej poprawy materialnych i kul
turalnych warunków bytu świa
ta pracy.

Związki zawodowe — stwier
dza uchwała — obchodzą tegoro
czne święto 1 Maja pod znakiem 
nowych, wielkich zdobyczy klasy 
robotniczej. Postulaty wysunięte 
przez II Kongres Związków Za
wodowych zostały uznane i za
twierdzone przez władze ustawo
dawcze ł Rząd Polski Ludowei.

W szczególności wymienić tu na
leży: Kartę Górniczą oraz usta
wy o Funduszu Zakładowym, o 
przedłużeniu okresu urlopu i o 
społecznej inspekcji pracy, które 
są dalszym krokiem na drodze 
do poprawy bytu mas pracują
cych”.

W dalszym ciągu uchwała oce
nia dotychczasowy przebieg przy
gotowań kampanii pierwszomajo
wej i wysuwa szereg zadań, ja
kie winny realizować związki za
wodowe podczas jej trwania.

clm dniu obrad Kongres Stu
dentów uchwalił statut Zrzesze
nia Studentów Polskich.

W czięści ogólnej statutu 
stwierdzono m. in„ że Zrzeszenie 
Studentów Polskich mobilizować 
będzie młodzież akademicką do 
rzetelnej nauki i terminowego 
kończenia studiów przez kształ
towanie nowego socjalistycznego 
stosunku do nauki.

Współdziałając z władzami 
Państwowymi Zrzeszenie trosz- 

j ęiyć się będzie o jak najlepsze 
warunki nauki i bytu młodzieży 

[ akademickiej. Do zadań Zrzesze- 
ij nja należy również inicjowanie, 
organizowanie i kierowanie pra
cą samorządów domów akade
mickich, komisji stołówkowych 
itp.

Obok działalności kulturalnej 
Zrzeszenie prowadzić będzie pra
cę nad podniesieniem poziomu 
wychowania fizycznego wśród 
studentów.

Jedno z najdonioślejszych po
stanowień statutu głosi, że Zrze
szenie Studentów Polskich współ 
pracować będzie ze związkami 
zawodowymi i dążyć do jak naj
ściślejszego powiązania studen
tów z ruchem zawodowym. W Za

kierować się będzie uchwałami 
i wytycznymi CRZZ.

Erenburg w Pradze
PRAGA (PAP). Znany pisarz 

radziecki Ilia Erenburg udzielił 
przedstawicielowi agencji CTK 
wywiadu, w którym omówił zna
czenie wzmagającego się na ca
łym świecie ruchu w obronie po
koju.

Erenburg przybył do Pragi w 
dniu 17 kwietnia i pozostanie w 
Czechosłowacji przez trzy dni. 
Podkreślił on, że uczeni i pra
cownicy nauki mogą i powinni 
odegrać bardzo ważną rolę w 
walce o utrwalenie pokoju. U- 
czeni, literaci, dziennikarze i 
wszyscy przedstawiciele inteli
gencji mogą przyczynić się bar
dzo wydatnie do rozwoju ruchu 
w obronie pokoju, wyjaśniając 
prostym ludziom na całym świe
cie znaczenie tego ruchu — po
wiedział Erenburg.

Ilia Erenburg udaje się z Cze
chosłowacji do Belgi i Frarjcji. 
Zbiera on materiały do drugiego 
tomu swej książki „Burza”.

siej kontroli międzynarodowej 
nad wykonaniem tej uchwa
ły. Będziemy uważali za zbro
dniarza wojennego ten rząd, 
który by pierwszy zastosował 
broń atomową przeciw jakie
mukolwiek krajowi”.

W związku ze zwołaniem Świa
towego Kongresu Obrońców Po
koju na jesień 1950 roku, Polski 
Komitet ObrońcćW Pokoju po
stanawia zwołać na dzień 1 wrze
śnia br. Polski Kongres Obroń
ców Pokoju w Warszawie. Dele
gatów na Kongres wybiorą te
renowe komitety obrońców po
koju w liczbie i w sposób usta
lony osobną instrukcją.

Zbiórka na Fundusz 
Obrońcom Pokoju

Polski Komitet Obrońców Po
koju wzywa wszystkie terenowe 
i zakładowe komitety obrońców 
pokoju, aby w porozumieniu z 
reprezentowanymi w Polskim 
Komitecie Obrońców Pokoju or
ganizacjami społecznymi, wspól
nie z komitetami pierwszomajo
wymi, przeprowadziły na swoim 
terenie zbiórkę pieniężną na Fun
dusz Obrońców Pokoju w dniu 
Święta Pracy — I Maja. Środki 
z tego Funduszu będą użyte na 
pomoc dla obrońców pokoju — 
ofiar prześladowań, stosowanych 
przez podżegaczy wojennych. 
Środki Funduszu Obrony Poko
ju nie mogą być użyte na wy
datki administracyjne. Admini
strację Funduszu Obrony Poko
ju i nadzór nad jego użyciom 
sprawować będzie Polski Komi
tet Obrońców Pokoju.

Nagroda 
dla zwycięzców 

»Wyścigu Pokoju« 
War sz arna — Praga

Prezydium Polskiego Komite
tu Obrońców Pokoju postanawia:
1) przeznaczyć nagrodę dla 'zwy
cięskiej drużyny w „Wyścigu Po
koju”;

2) wręczyć każdemu z uczestni
ków7 wyścigu dyplom uczestni
ctwa.

Nowa zbrodnia rządu
Policja w Brest strzela do

Francji
robotników

GENEWA, (PAP). Jak donoszą z Paryża, francuska opinia pu
bliczna pozostaje pod wstrząsającym wrażeniem krwawych zajść 
w Brest, podczas których jeden robotnik został zabity a przeszło 60 
osób doznało poważnych obrażeń.

Według relacji „L'Humanite” —| Użycie broni przez policję opiera-
przebieg zajść był następujący: W 
związku z bezprawnym aresztowa 
niem deputowanej komunistycznej 
Marie Lambert i dwóch działaczy 
związkowych odbył się w ponie
działek potężny wiec protestacyj
ny w domu związkowym z udzia
łem ponad 5 tysięcy robotników.

Po wiecu robotnicy manifesto
wali na ulicach miasta udając: się 
w kierunku prefektury. Przeszli 
oni najpierw przez dwa kordony 
gwardii ruchomej i policji, mimo 
że zostali zaatakowani za pomocą 
granatów z gazem łzawiącym. — 
Pragnąc zatrzymać dalszy pochód 
robotniczy, gwardia ruchoma w 
pewnym punkcie zagrodziła mu 
drogę dwoma samochodami cię
żarowymi, a gwardziści ustawie
ni pod osłoną samochodów obrzu
cili znów7 manifestantów granata
mi z gazem łzawiącym. Wreszcie 
policja dała bez ostrzeżenia sal
wę w kierunku tłumu, zabijając 
na miejscu robotnika Edwarda 
Maze i raniąc wiele osób. Obu
rzeni robotnicy rzucili się ku sa
mochodom wywracając je. Poli
cjanci i gwardziści rozproszyli się.

„L'Humanite" stwierdza, że ra 
ny od kul wskazują, iż policją u- 
żywała pocisków dum - dum.

Protestacyjny strajk 
powszechny

Organizacje demokratyczne do- 
maaaśa sie surowego śledztwa.

ło się na upoważnieniu udzielo
nym jej przez Radę Ministrów z 
duia 22 października 1.948 roku z 
inicjatywy Jules Mocha.

Po krwawych zajściach manife
stanci zgromadzili się ponownie 
w domu związkowym, gdzie rzu
cono hasło rozpoczęcia we wto
rek powszechnego strajku prote
stacyjnego.

Wszystkfe organizacje związko
we poparły ten wniosek. Strajk 
powszechny w mieście jest całko
wity.

W całym kraju uchwalane są 
lezolucje piętnujące postawę po
licji i gwardii ruchomej. W wie
lu fabrykach odbyły się krótko
trwałe strajki protestacyjne.

Deputowana komunistyczna i 
dwaj uwięzieni wraz z nią działa
cze związkowi rozpoczęli w wię
zieniu głodówkę.

Żałoba w Brest
Rząd dokonał dalszego bezpraw 

nego aresztowania.
Uwięziony został mianowicie 

deputowany komunistyczny z de
partamentu Finistere — Alain Si
gnor.

W Brest panuje żałoba. W miej 
scu, gdzie zginął od kul policji 
robotnik Edward Maze zatknięto 
flagę o barwach narodowych, przy 
której pełnią straż działacze scwiąz 
kowi i komunistyczni»

Dom związkowy przekształcił 
się w prowizoryczną kaplicę. Mie
szkańcy miasta składają ostatni 
hołd przed zwłokami zamordowa
nego robotnika. Pogrzeb odbędzie 
się w środę. Rannych odwiedził 
arcybiskup Brestu.

Interpelacja Ducios
W związku z zajściem w Brest, 

przewodniczący parlamentarnej 
grupy komunistycznej Ducios zło
żył dwie interpelacje w Zgroma
dzeniu Narodowym. Pierwsza in
terpelacja dotyczy bezprawnego 
aresztowania deputowanej Lam
bert. Druga interpelacja głosi:

„Mam zaszczyt zawiadomić o 
zamiarze interpelowania rządu w< 
sprawie:

ej i zmontowanej przez Queuille'a 
i Colin’a, żądnych krwawych lau
rów Mocha.

Robotnicy Brestu wykonywali 
swe prawa konstytucyjne. Rząd 
pogwałcił konstytucję, nakazując 
aresztowanie deputowanych i przy 
wódców związkowych. Kazał on 
strzelać do Francuzów za pomocą 
broni dostarczanej przez imperia
listów amerykańskich.

Ten rząd rezygnacji narodowej 
mnoży akty bezprawia i gwałty 
policyjne. Wypadki w Brest świad 
czą o pośpiechu, z jakim podże
gacze wojenni uciekają się do me
tod faszystowskich, by przygoto
wać agresję antyradziecką, w któ
rej lud francuski nie chce uczest
niczyć.

Francuska Partia Komunisty cz-
1) zbrodni, jaką rządl,la Pozdrawia ze wzruszeniem o-

popełnił w Brest wvdaiac rozkaz !*iary. zbrodniczei prowokacji, za- p p nu w «rest, wyaając rozkaz, aranżowanej przez Bidault, który
strzelania do manifestantów, co spiskuje z de Gaullem oraz popie-
spowodowało śmierć jednej oso
by, 2) w sprawie bezprawnego a- 
resztowania deputowanego Alain 
Signor".

Komunikat 
sekretariatu K. P. F.

Sekretariat Francuskiej Partii 
Komunistycznej ogłosił komuni
kat następującej treści:

Francuska Partia Komunistycz
na, wyrażając uczucia klasy ro
botniczej i ludu Francji, prote
stuje z oburzeniem przeciwko 
strzelaninie w Brest, wszczętej na 
rozkaz rządu. Jeden zabity i licz

eni ranni — oto bilans prowoka-

ranej przez prawicowych przy
wódców socjalistycznych, prowo
kacji odpowiadającej celom pla
nu Marshalla i paktu atlantyckie
go. Francuska Partia Komunisty
czna pozdrawia bohaterskich ro
botników Brestu, którzy w obro
nie chleba i swych praw przeciw
stawili się rządowi reakcji, nędzy 
i wojny. Francuska Partia Komu
nistyczna wzywa wszystkich Frań 
cuzów do jeszcze silniejszego 
zjednoczenia się i do walki, by 
pokrzyżować plany obecnego rzą
du, a przygotować powstanie rzą
du ludu, rządu jedności demokra
tycznej, prowadzącego politykę 
niezawisłości narodowej, wolności 
i pokoju.



2 DZIENNIK BAŁTYCKI (MR 10?)

Nasza i ich ocena Socjalistyczna dyscyplina pracy
przyśpieszy podniesienie dobrobytu mas pracującychPorozumienie pomiędzy Rzą dem Polski Ludowej a Episkopa

tem, porozumienie tak dawno oczekiwane —• zostało podpisane.
Jakże powitało je nasze społeczeństwo, które z uwagą śle 

dziJo wysiłki Rządu, dążącego do uregulowania stosunków? Jak 
zareagowała nasza opinia publiczna, która wielokrotnie dawała 
wyraz dążeniu do utrwalenia pokoju do dalszej konsolidacji, do 
zwartej woli obrony naszych ziem zachodnich przed roszczeniami 
rewizjonistów niemieckich. Jednym słowem do takiego właśnie 
porozumienia, jakie zawarto 14 kwietnia?

„Trybuna Ludu", centralny organ przodującej partii Polski 
Ludowej, pisze o porozumieniu, że niewątpliwie umacnia sits 
pokoju, potęguje uczucie spokoju w społeczeństwie". — „Porozu
mienie — pisze ,,życie Warszawy“ — jest dokumentem, który z 
zadowoleniem przyjmie ogromna większość społeczeństwa... Sze
rokie rzesze Polaków przyjmą porozumienie między Kościołem a 
Państwem z radością — jako jeszcze jeden dowód wzmacniania 
się Polski, jako jeszcze jeden dowód wzrostu sił pokoju“.

„Wola Ludu“ stwierdza: „Porozumienie, zawarte na platfor
mie racji stanu Polski Ludowej, jest dalszym krokiem konsoli
dacji społeczeństwa polskiego, przed którym stoją zadania, wyni
kające * realizacji planu sześcioletniego i które toczy walkę o po
kój.

„Rozum i dobra wola znalazły koncepcję zgody“ — pisze Pa
weł Jasienica w organie katolików, w „Słowie Powszechnym“*— 
Episkopat decyduje się realizować katolicyzm w państwie socjali
stycznym, uznając prawomocność dokonanych reform społeczno - 
gospodarczych“. Paweł Jasienica dodaje: „Zawarcie i podpisanie 
omawianego tu układu jest posunięciem samodzielnie zdecydowa
nym { przeprowadzonym przez Polaków. To podnosi znaczenie 
Polski w oczach wszystkich naszych bliższych i dalszych ralędzy- 
na rodowych p aftn er ów“.

Tak brzmi ocena polskiej prasy, polskiego społeczeństwa.
Tak oceniły porozumienie załogi polskich fabryk, młodzież 

polskich uczelni, wierzący w kościołach polskich, ulica polska. 
Każdy uczciwy Polak ujrzał w porozumieniu między Rządem a 
Episkopatem perspektywę wzmożonej pracy nad odbudową i pod
niesieniem dobrobytu, wzmożonego oporu wobec wszelkich roszczeń 
niemieckich imperialistów' i ich protektorów, powtórzoną raz jesz
cze gwarancję respektowania uczuć religijnych i swobody prak
tyk religijnych. Każdy' uczciwy Polak ujrzał w porozumieniu po
ważny, twórczy wkład w dzieło walki o pokój światowy, wkład 
którego znaczenie przekracza granice naszego kraju.

Jak jednak ocenili porozumienie przysięgli wrogowie Polski, 
ci wszyscy, którzy wielokrotnie wyrażali, że każde nasze osiąg
nięcie chcą podważyć, że wszelką naszą stabilizację chcą zakłócić, 
że dalsze nasze jednoczenie się nie pozwala im zasnąć?

A no, ich ocena jest.., zgodna, zgodna z naszą. Czym bowiem 
wytłumaczyć popłoch wśród przysięgłych wrogów Polski Ludo
wej, wśród propagandowych pismaków na służbie podżegaczy 
wojennych, jeśli nie tym, że widzą w zawartym porozumieniu 
poważny wkład w dzieło walki o pokój? Czego dowodzi wściek
łość „New York Herald Tribune?”, jeśli nie tego, że równie wy
raźnie jak my widzi znaczenie zawartego porozumienia dla dal
szej odbudow'y naszego kraju i jego pokojowego rozwoju? Jaka 
może być inna przyczyna faktu, iż radio watykańskie, tradycyjnie 
i historycznie popierające imperializm niemiecki i jego zakusy 
wobec Polski — własnym uszom nie wierzy — jeśli nie ta, iż wi
dzi ono w porozumieniu jedno stanowisko Episkopatu i mas wie
rzących, jedno stanowisko całej Polski Ludowej w obronie ziem 
zachodnich?

Rozumiemy konsternację, panikę, pianę na ustach zdecydo
wanych wrogów Polski Ludowej. Sytuacja istotnie jest conaj- 
mniej... nieprzyjemna. Przecież właśnie 14 kwietnia i 15 kwietnia 
„Glos Ameryki” i BBC. i radio Madryt z zapałem godnym spra
wy... bardziej prawdziwej, raz jeszcze nadawały o rzekomych 
„prześladowaniach kościoła” w Polsce, o tym. iż Rząd „nie dąży do 
żadnego porozumienia”, o tym, iż w Polsce „sprzeczności” i „tar
cia" pogłębiają się...

Sytuacja istotnie nieprzyjemna. Zwyczajnie — zdemaskowa
nie oszczerstw. Pokwitujemy więc panikę i wściekłość tych czyn
ników, jako ich „ocenę”. Ocenę, która świadczy o tym, iż w Pol
sce dokonano twórczego, wielkiego aktu. —

W związku z wniesieniem pod obrady Sejmu projektu us
tawy „o zabezpieczeniu socjalistycznej dyscypliny pracy”, roz
szerzone Prezydium Centralnej Rady Związków' Zawodowych 
stwierdza, że odzew, jaki projekt ustawy znalazł w całym kraju, 
świadczy dobitnie o tym, iż sprawa nowej socjalistycznej dyscy
pliny dojrzała całkowicie w najszerszych masach robotniczych, 
że stała się ich własną, żywotną sprawą, związaną z najgłębiej 
pojętym interesem państwa ludowego.

Związki Zawodowe od pierw 
szych dni istnienia Polski Ludo
wej stale wskazywały na znacze
nie świadomej dyscypliny pracy 
dla dzieła odbudowy kraju i dla 
rozwoju naszej gospodarki naro
dowej. Świadoma dyscyplina pra 
cy wypływa z samej istoty nowe
go stosunku klasy robotniczej do 
pracy w warunkach Polski Lu
dowej.

Dal temu wyraz II Kongres 
Związków Zawodowych wr rezo
lucji, głoszącej, że: „istotną i nie
odłączną cechą nowego socjalis
tycznego stosunku do pracy jest 
świadoma dyscyplina”.

W Polsce przedwrześniowej 
dyscyplina pracy była wymuszo
na przez kapitalistów i rządy sa
nacyjne biczem bezrobocia i gło
du. Dziś w Polsce Ludowej znik

nęła bezpowrotnie groźba bezro
bocia, a robotnicy pracują z peł
ną świadomością, że są współ
gospodarzami kraju.

Dzięki socjalistycznemu współ
zawodnictwu polska klasa robot
nicza wykonała przedterminowo 
plan 3-letni, osiągając stopę ży
ciową wyższą od przedwojennej.

Nowa socjalistyczna
treść

Obecnie masy pracujące Polski 
przystąpiły z entuzjazmem do 
realizacji planu 6-letniego.

W ofiarnym trudzie 1 walce e 
zwycięskie wykonanie planu 3- 
letnłego i realizację zadań pier-

Kara śmierci za sabotaż
tu przemyśle farmaceutycznym

WARSZAWA (PAP). Wojsko
wy Sąd Rejonowy w Warszawie 
rozpatrywał sprawę b. wyższych 
urzędników' Ministerstwa Zdro
wia: b. naczelnika Wydziału Pro
dukcji i Obrotu w Departamen
cie Farmacji a następnie b. dy

rektora Zjednoczonych Aptek 
Społecznych (Z.A.S.), mgr Dasz
kiewicza Mariana, b. p.o. naczel
nika Wydziału Zaopatrzenia w 
Departamencie Farmacji, mgr 
Koniecznego Zygmunta oraz b. 
dyrektora naczelnego Biura

Zbliża się sezon żeglugowy 
Wkrótce otwarcie dalszych linii 

żeglugi śródlądowej
Po uruchomieniu pierwszej se

zonowej linii żeglugowej, Pań
stwowa Żegluga na Wiśle przy
gotowuje się do uruchomienia 
dalszych linii pasażerskich. W 
pierwszym rzędzie już od dnia 15 
maja br. wznowiona zostanie ko
munikacja pasażerska na trasie 
Warszawa — Gdańsk, która w ro
ku ubiegłym cieszyła się dużym

Zniżka cen w Chinach
PEKIN (PAP). Agencja No

wych Chin donosi, że w marcu 
prawie we wszystkich dużych 
miastach na terenie Chin zniżko, 
wały ceny artykułów użytku co- 
dziennego. Po raz pierwszy w cią 
gu 12 lat w Chjnaeh osiągnięto 
względną stabilizację cen, co jest 
bezpośrednim wynikiem wyda
nych przez Centralny Rząd Lu
dowy zarządzeń.

Jednym z objawów stabilizacji 
cen w Chinach jest rozwój han
dlu detalicznego, który w mar
cu — w porównaniu z lutym — 
wzrósł przeszło dwukrotnie.

Agencja Nowych Chin podkre
śla, że dodatnie skutki stabiliza
cji cen ujawniły się również w 
przemyśle. Przemysłowcy chętnie 
przyjmują zamówienia, nie oba
wiając się wahania cen.

WOKÓŁ POROZUMIENIA 
RZĄDU R.P Z EPISKOPATEM 

Niedzielne „SŁOWO POWSZE
CHNE”. organ katolicki, w arty
kule Konstantego Łubieńskiego, 
zastanawiając się nad źródłami 
zawartego porozumienia, stwier
dza:

„Nie mogły ujść uwadze E- 
piskopalu ogromne osiągnię

cia Rządu na odcinku społecz
nym. które właśnie w świe
tle katolickiej doktryny spo
łecznej zasługują na szczegól
ne uznanie.”

Paweł Jasienica w tym samym 
numerze „SŁOWA POWSZECH
NEGO” pisze:

„Podpisanie układu jest 
pierwszorzędnej wagi wyda
rzeniem w wewnętrznym ży
ciu naszego kraju. W tym się 
orientować nie trudno. Warto 
jednak, i to nawet bardzo 
warto, pomyśleć i o tym, że 
jest to wydarzenie z katego
rii tych, które w żadnej mie
rze nie mogą uchodzić za za
ściankowe sensacje,.. Episko
pat polski decyduje się reali
zować katolicyzm w państwie 
socjalistycznym, uznając pra
womocność dokonanych re
form społeczno - gospodar
czych.”

„... Zawarcie i podpisanie 
omawianego tu układu jest 
posunięciem samodzielnie zde 
cydowanym i przeprowadzo
nym przez Polaków. To pod
nosi znaczenie Polski w o- 
czach wszystkich naszych 
bliższych i dalszych między
narodowych partnerów.” 
Organ KC PZPR „TRYBUNA 

LUDU” stwierdza w związku z 
podpisanym porozumieniem:

n ... Porozumienie oparte 
Jest o zasad« kierowani« sie

przez Episkopat współczesną 
polską racją stanu. Rząd, 
zgodnie z całą swą dotychcza
sową polityką w sprawie sto
sunku do Kościoła, która zna
lazła wyraz w oświadczeniach 
rządowych i aktach ustawo
dawczych, stoi na gruncie po
szanowania wolności religij
nej i dał temu wyraz w sze
regu punktów porozumienia 
w sprawie nauczania religii 
w szkołach, w sprawie istnie
jących dotychczas szkół kato
lickich itd.”

Pismo zwraca przy tym uwa
gę na postawę części patriotycz
nego duchowieństwa:

„Dobrze się stało, że stano
wisko części duchowieństwa, 
wypowiadającej się w ostat
nich miesiącach za lojalnym 
stosunkiem Kościoła do Pań
stwa. znalazło wyraz w ak
cie porozumienia, które nie
wątpliwie umacnia siły poko
ju, potęguje uczucie spokoju 
w społeczeństwie, jest wyni
kiem wspaniałych osiągnięć 
Polski Ludowej na wszyst

kich polach budownictwa go
spodarczego, kulturalnego i 
państwowego.”
Niedzielny „KURIER CO

DZIENNY”, pismo Stronnictwa 
Demokratycznego, tak komentu
je fakt zawarcia porozumienia 
między Rządem a Episkopaten!:

„Rząd Polski wielokrotnie 
w miarodajnych wypowie
dziach jasno określał swój 
stosunek do Kościoła. Zawsze 
stał on na stanowisku posza
nowania wolności religijnej, 
ale równocześnie wysuwał 
polską rację stanu jako na
czelną zasadę, obowiązującą 
w całym naszym życiu pań
stwowym, także w zakresie 
związanym z działalnością 
Kościoła i duchowieństwa w 
Polsce. Dobro Rzeczypospoli
tej również i wr tej dziedzinie 
musiało być uznane za naj
wyższe prawo.

Stanowisko to było przez 
cały czas konsekwentne, a 
podpisane obecnie porozumie
nie potwierdza tylko jego 
słuszność.”

powodzeniem ze względu na swe 
zalety wypoczynkowe i turysty
czne.

Od dnia 1 czerwca br. rozpo
cznie się komunikacja na naj
piękniejszej nadmorskiej trasie, 
mianowicie na linii Elbląg — Ost
róda, prowadzącej poprzez słynne 
wciągi dla statków, pozwalające 
im przejść do kanału na wyższym 
poziomie. Początkowo komunika
cja odbywać się tam będzie je
den rr.z dziennie, zaś w okresie 
wakacji letnich, kiedy frekwencja 
na tej atrakcyjnej linii ogromnie 
wzrasta — trzy razy dziennie. O- 
czywiście, podobnie jak w latach 
ubiegłych czynna będzie linia 
Gdańsk — Elbląg, stanowiąca u- 
zupełnienie okrężnej linii kolejo
wej.

W roku bieżącym linie żeglu
gi śródlądowej są uruchamiane z 
pewnym opóźnieniem powstałym 
z powodu reorganizacji remontów 
taboru. Opóźnienie to pozwoli je
dnak żegludze lepiej się przygo
tować do nadchodzącego sezonu.

(am)

Sprzedaży Artykułów Farmaceu
tycznych — Wellengera Alfreda.

Przestępcza działalność oskar
żonych polegała na zorganizowa
nym sabotażu w przemyśle far
maceutycznym i w obrocie le
kami. Oskarżeni hamowali roz
wój państwowego przemysłu 
farmaceutycznego przez nieroz- 
prowadzanie lekarstw. W hurto
wniach gromadzili olbrzymie za
pasy, a niektóre fabryki państ
wowe były zmuszone wstrzymać 
produkcję, mając pełne magazy
ny. Za olbrzymie sumy, przez
naczone przez Rząd na sprowa
dzenie z zagranicy leków i su
rowców, których brak w Polsce, 
importowali leki niepotrzebne 
lub takie, które w dostatecznej 
ilości produkowane są w kraju 
(zapas niektórych asortymentów 
sprowadzonych leków pokrywa 
wieloletnie zapotrzebowania).

W swojej przestępczej działal
ności oskarżeni byli inspirowani 
przez wrogie środowiska, wywo
dzące się z kół farmaceutycz
nych, a datujące się jeszcze z 
czasów okupacji. Oskarżeni byli 
również inspirowani przez przed
stawicieli koncernów zagranicz
nych, od których otrzymywali 
znaczne kwoty w dolarach i zło
tych.

W wyniku przeprowadzonej 
rozprawy Sąd, uznawszy winę 
oskarżonych za całkowicie udo
wodnioną, skazał Daszkiewicza 
Mariana na karę śmierci, Konie
cznego Zygmunta na karę 15 lat 
więzienia, a Wellengera Alfreda 
na karę 10 lat więzienia.

Polscy związkowcy w Berlinie
BERLIN (PAiP). Przybyła tu 

delegacja polskich związków za
wodowych, w której skład wcho
dzą przewodnicząca delegacji, 
sekretarz ORZZ posłanka Piwo. 
wamka. sekretarz Warszawskiej 
Rady Związków Zawodowych po
słanka Marczakowa, przewodni
czący ORZZ w Katowicach Han
ke i sekretarz Zarządu Główne
go Związku Zawodowego Włók- 
niiarzy Rybarczyk. Delegacja za
pozna się bliżej z działalnością 
Niemieckich Wolnych Związków 
Zawodowych (FDGB) oraz weź
mie udział w uroczystym obcho
dzie święta 1 Maja w stolicy Nie 
m, reckiej Republiki Demokra
tycznej.

Na dworcu witali delegację 
szef polskiej misji dyplomatycz
nej ambasador Izydorczyk, przed 
stawlciele Zarządu Głównego 
Niemieckich Wolnych Związków

Ziazil chirurgów
WARSZAWA (PAP). W dniu 

17 bm„ rozpoczął w stolicy trzy
dniowe obrady 34 zjazd chirur
gów polskich z udziałem najwy
bitniejszych naukowców i speoja 
listów w tej dziedzinie.

łEcucA pen/

Zawodowych oraz sekretarz Nie
mieckiego Towarzystwa dla
Spraw Pokoju i Dobrych Stosun
ków Sąsiedzkich z Polską 
Wioch.

wszego roku planu 6-letniego, o 
umocnienie zrębów' ludowej oj
czyzny na jej drodze do socja
lizmu, klasa robotnicza nadała 
dyscyplinie pracy nową, socjali
styczną treść.

Wykonanie planu 6-letniego 
wymaga dalszego wzrostu wydaj
ności pracy, dalszego rozwoju 
współzawodnictwa, nowatorstwa 
i racjonalizatorstwa oraz bezwa
runkowego przestrzegania socja
listycznej dyscypliny pracy. Ol
brzymia większość mas robotni
czych ofiarnie i świadomie wy
pełnia już dziś te zadania. Są 
jednak wśród pracujących jesz
cze i takie jednostki, które bądź 
to przez nieświadomość, bądź też 
działając z poduszczenia wroga 
klasowego, wykazują niewłaści
wy stosunek do pracy, wyraża
jący się szczególnie w opuszcza
niu dni pracy bez uzasadnionej 
przyczyny.

Nieusprawiedliwiona nieobec
ność powoduje poważne straty 
w produkcji, zagraża wykonaniu 
planów i hamuje rozwój gospo
darki narodowej; niedbały sto
sunek do pracy jednostek utrud
nia wykonanie zobowiązań pro
dukcyjnych całych załóg, przy
czynia się do obniżenia .ogólnych 
wyników produkcyjnych, a tym 
samym — i zarobków robotni
ków'.

Niewłaściwy stosunek do pra
cy, bumelanctwo — stanowa 
działanie na szkodę państwa, ha
muje wzrost naszego potencjału 
gospodarczego, osłabia naszą 
walkę o pokój, postęp i dobrobyt.

Apel C.R.Z.Z.
Centralna Rada Związków Za

wodowych wzywa wszystkie or
ganizacje i ogniwa związkowe 
do:

1) bezwarunkowego przestrze
gania przepisów ustawy, do bez
względnej i systematycznej wal
ki ze wszelkimi przejawami na
ruszania dyscypliny pracy oraz * 
pojednawczym stosunkiem do 
bumelantów;

2) mobilizacji w tej walce ogó
łu pracowników fizycznych i u- 
myślowych;

3) wzmożenia pracy ideologicz
nej i polityczno - wychowawczej 
nad pogłębieniem wśród ogółu
pracowników socjalistycznego 
stosunku do pracy i środków 
produkcji. W szczególności nale
ży objąć pracą wychowawczą 
tych robotników i pracowników, 
którzy wskutek niskiego stopnia 
uświadomienia klasowego zanied
bują swoje obowiązki;

4) wyróżnienia pracowników, 
którzy dla współtowarzyszy są 
wzorem pod względem przestrze
gania dyscypliny pracy i sumien
nego wykonywania swoich obo
wiązków.

Wykonanie tych zadań zapew
ni pełną mobilizację klasy robot
niczej do wykonania planu 6-let
niego, do przyspieszenia budowy' 
socjalizmu w naszym kraju, do 
dalszego podniesienia dobroby- 

Uu mas pracujących.

Bokserzy z całej Polski 
przybyli już na Wybrzeże
Jutro otwarcie mistrzostw

W miarę zbliżania się terminu rozpoczęcia XXI Indywidual
nych Mistrzostw Polski w boksie, zwiększa się zainteresowanie im
prezą. świadczy o tym niezwykły ruch na bilety w przedsprzedaży 
Jak również gorączkowe nastroje panujące wśród miejscowych „kibi 
ców".

CZYN 1-MAJOWY
SZCZECIŃSKICH
STOCZNIOWCÓW

Pracownicy stoczni rze
cznej w Szczecinie powzię
li postanowienia w sprawie 
uczczenia święta robotni
czego Pierwszego Maja.

Plan półroczny wykonają 
oni o dwa miesiące wcześ
niej — do dni« 1 maja —

niezależnie od innych mniej szczać, i* pian połowów za ii-gi 
. , kwartał br. zostanie przekroczonyszych robot.
Wartość całości czynu

majowego wynosi złotych
6,5 miliona.
WYKONANIE PLANU 
KWARTALNEGO W 102 PROC.

Kwartalny plan połowów w ro
ku bieżącym został wykonany 
przez rybaków okręgu gdyńskie
go w 102 procentach. Ponieważ
połowy otrzymują się nadal na 
dobrym poziomie, można przypu-

w znaczniejszym procencie.

DOM SOCJALNY DLA PPRC.
Na terenie Przedsiębiorstwa Ro

bót Czerpalnych i Podwodnych 
w Gdańsku znajduje się w budo
wle dom socjalny dla pracowni
ków. Pomieści on łaźnię, natryski, 
szatnie, stołówkę, świetlicę, bi
bliotekę, ambulatorium lekarskie 
oraz gabinet dentystyczny. Dom

Już w dniu wczorajszym, zaczę
li zjeżdżać do Sopot pierwsi u- 
czestnicy mistrzostw. Z Jel. Góry 
przybyła z obozu kondycyjn. gru
pa 30 „gwardzistów” z Kolczyń
skim, Antkiewiczem, Krawczykiem 
i Pankem na czele. Doskonale hu
mory i czerstwy wygląd wskazu
ją na dobre skutki obozu. Wraz z 
„gwardzistami'' przybył ich tre
ner b. wielokrotny mistrz Polski 
wagi ciężkiej — Tomasz Konarzew 
ski.

Popularny „Tomcio'' dzieli się 
z nami wrażeniami, na temat obo
zu i formy zawodników:

„Dwutygodniowy pobyt w 
Jeleniej Górze wpłynął dosko
nale na samopoczucie naszych 
pięściarzy. Wszyscy są w peł
ni sił. Antkiewicz jest w pier
wszorzędnej kondycji i nie wy 
obrażam sobie, by mógł mu 
ktoś zagrozić. Podobnie i Kol
czyński pokaże jeszcze w tym 
roku swój „lwi pazur".

W wadze lekkiej Krawczyk 
może mieć wiele do powiedze
nia. Od 20 lat jeżdżę na mi
strzostwa Polski, ale podobnej 
liczby zawodników, jak w tym 
roku zostało zgłoszonych, do
tychczas nie widziałem — koń 
ery Konarzewski.
Wczoraj wieczorem przybyłysocjalny PPRC oddany zostanie 

do użytku leszcza w roku bie-j również reprezeniacje Warszawy, 
żącym. Łodzi i Wrocławia.

Przygotowania do mistrzostw 20 
stały już prawie zakończone. W 
hali PKS gdzie odbędzie się im
preza, znajdują się już ławki na 
5 tysięcy miejsc. W dniu dzisiej
szym hala zostanie udekorowana 
transparentami i hasłami.

Biuro Prasowe zorganizowana 
przy Komitecie Organizacyjnym 
mistrzostw rozpoczęło już w dniu 
wczorajszym swą działalność. Za
instalowano telefony międzymia
stowe w hali zawodów. Czynna 
tam będzie również specjalna eks
pozytura pocztowa. Dla wygody 
publiczności, Gdańska Spółdzielnia 
Spożywców uruchamia dwa bu
fety.

Amatorów filatelistyki zawiada
miamy, że Dyrekcja Poczt i Tele
graf. wydała z okazji mistrzostw 
specjalny datownik okolicznościo
wy.

Już jutro — o godzinie 11 
rozpoczną się pierwsze elimina
cyjne walki w ramach 4-dnio- 
weg» turnieju. Dla uniknięcia 
tłoku przy kasach, publiczność 
proszona jest o nabywanie bi
letów w punktach przedsprze
daży: Spółdzielnia Harcerska
we Wrzeszczu (ul. Grunwaldz
ka, w Sopocie (ul. Rokossow
skiego 6a) i w Gdyni (ul. 10 
Lutego 301.
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Dynamika ruchu racjonaIizatorskiego
1a łl 1 7! rt Al _ lmtln .. r> _ r _ 1Racjonalizacja wraz ze współ

zawodnictwem są żywą ilustra
cją nowego, socjalistycznego sto
sunku do pracy polskiego robot
nika. One też stanowią" jedno z 
najważniejszych ź ród ej naszych 
wielkich osiągnięć gospodar
czych. Racjonalizacja i współza
wodnictwo to bardzo często 
wstęp do robotniczych awansów 
społecznych.

Początkowe kroki racjonaliza
torów Polskich cechowała nie
śmiałość i br^k wiary we Własne 
sity- Ruch racjonalizatorski roz
wijaj sję powoli. Przełom nastą
pił dopiero w r. 1949.

Wynalazczość pracownicza ob
jęła zwolna wszystkie dziedziny 
gospodarki, w niektórych dzia

łach wprowadzając przeobraże
nia niemal rewolucyjne. Dokona
ło się to zresztą nie tylko w prze 
myślach, które dzięki chanakte 
rowi swojej produkcji dają wiel
kie pole do racjonalizatorskiego 
popisu, ale sięgnęło naiwet do 
branż uboższych w takie możli
wości.

Racjonalizacja przyczyniła się 
w wielkim stopniu do przedter
minowego wykonania planu, wpły 
nęła na usprawnienie i organiza
cję pracy, stała się kopalnią mi
liardowych oszczęd n ośc i,

U papierników
Pozornie w produkcji papieru, 

tektury, celulozy czy ścieru tru
dno znaleźć okazję do uspraw

Działacze gdyńskiego „Caritasu“
z radością witają 

unormowanie stosunków 
Kościoła z Państwem

W dniu 18 bm. odbyła sję kon
ferencja działaczy oddziałów pa
rafialnych „Caritasu“ okręgu 

gdyńskiego, poświęcona zagadnie 
niom organizacyjnym i pracy te
renowej.

Po krótkim zagajeniu, wygło. 
•zonym przez wiceprezesa oddzia

Za daleko 
do Małego Kacka

Z chwilą wprowadzenia troł- 
leybusów na linii Gdynia - Ma
ły Hack, dyrekcja MZKGG ska
sowała warunkowy przystanek 
autobusowy, u zbiegu ul. Wiel
kopolskiej i Alei Zwycięstwa.

W rezultacie, mieszkaniec Ma
łego Kacka, pracujący na tere
nie Gdańska, musi gonić piecho
tą albo do garaży MZKGG albo 
do ul. Orłowskiej (odległość w 
obu wypadkach wynosi około 3 
km), gdzie znajdują się obecnie 
najbliższe przystanki autobuso 
we. Ta sama historia powtarza 
się oczywiście w drodze powrot
nej,

Z niezrozumiałych powodów 
dyrekcja MZKGG pozostawia 
dla dzielnicy robotniczej, jaką 
jest Mały Rack, możliwość ko
rzystania jedynie albo z pocią
gu. albo z trolleybusu, który — 
jak wiadomo — dojeżdża tylko 
do Sopotu.

Stworzenie warunkowego przy
stanku autobusowego, chociażby 
takiego, z jakiego korzysta już 
robotnicza kolonia Sopotu, roz
wiązałoby w zupełności sprawę 
komunikacji między Małym Kac- 
kiem i Gdańskiem. (b. d.)

łu „Caritasu“ w Gdyni ks. Kra- 
szuckiego, powołano prezydium, 
do którego wesezli m. in. wice- 
dyr. oddz. „Caritas“ w Gdyni ob. 
Kolodziejczykowa, prezes oddz. 
parafii Najśw. Marii Panny inż 
Trawiński i ks. K-raszucki.

Przemówienie ua temat dotych 
czasowej działalności stowarzy
szenia, na temat konferencji war 
szawsikiej odbytej w styczniu br. 
oraz zadań, leżących przed „Ca 
ritasem“, wygłosił delegat Zwiąż 
ku Diecezjalnego w Grudziądzu, 
ob. Roszezynlatekj.

Mówca podkreślił, że działał. 
jiość odrodzonego „Caritasu“ o 
Piorą się na zasada-oh prawdzi
wego miłosierdzia i sprawiedliwo 
ścj, że ścisła kontrola społeczna 
pozwoli na wyeliminowanie naj
drobniejszych choćby nlewłaści 
wości w rozdawnictwie darów 
zapomóg, że hasło miłości bliż 
niego znalazło wreszcie możność 
całkowitej i uczciwej realizacji.

Po przemówieniu wywiązała 
się ożywiona dyskusja, w której 
poszczególni delegaci z terenu 
opowiadali o lokalnych warun
kach pracy, o trudnościach i za
miarach na przyszłość.

W wodnych wnioskach delega
ci postawił; zagadnienie formy 
udzielania doraźnej pomocy zgła 
szającym się biedakom i zakre
su kompetencji poszczególnych 
zarządów' oddziałów. Na zakon, 
czenie zebrani uchwalili rezolu
cję, w której m. i u. czytamy: 

„Stwierdzamy, że ©toczymy 
opieką chorych i starców i nie 
szczęśliwych, że pracować bę
dziemy dla nich w duchu mi
łości bliźniego. Z radoócją 
przyjmujemy porozumień ie 
Rządu R. P. z Episkopatem w 
sprawie unormowania stosun 
ków Kościoła z Państwem i 
pracy w Caritasie“, (et)

mącących wynnlazków. Istotniejszą« około 26,5 mil, zł oszozęd- 
w styczniu 1949 r. zatwierdzono ności przy 1.860 tys. premii dla 
w przemyśle Papierniczymi tylko 1 racjonalizatorów.
dwa pomysły. Później 'ilość' ich 
zaczęła wzrastać: w maju dosz
ła już do 17, Zjawiskiem, wpły
wającym hamująco na wzrost 
ruchu był... czas załatwiania 
wniosków. I w tej jednak spra
wie notować trzeba pomyślną 
zmianę. Ze 180 dnj w styczniu 
1949 czas Załatwiania wniosków 
spadł w grudniu do dni 15.

W rezultacie całoroczne wyni
ki racjonalizacji w przemyśle pa. 
piernjczym dały państwu 58 mil. 
złotych oszczędności.

Racjonalizacja tym większą ma 
wartość, im większą ilość robot
ników wciąga w szeregi wyna
lazców. Pod tym względem pree- 
mysł papierniczy ma się czym 
chwąlić.

Przemysły przodujące
Jeżeli takie wyniki przyniosło 

racjonalizatorstwo w przemyśle 
papierniczym, to nic dziwnego, 
że ruch ten dokonał wielu re
wolucyjnych przewrotów w prze
myśle elektrotechnicznym, ma
szynowym, motoryzacyjnym, któ 
re dają ogromne pole diiałania 
wszelkim usprawnieniom.

R*>k 1949 w przemyśle elektro
technicznym przyniósł tylko 2075 
Wniosków usprawniających. Spo
ro z nich odpadło. Zrealizowano 
tylko 1.285, ale sama ilość zgło
szeń świadczy 0 poważnym roz
woju ruchu. Znalazło to odbicie 
w oszczędnościach, których suma 
doszła w ciągu roku do 142 mil. 
złotych. Premie w tym okresie 
wyniosły 13.375 tys. zł.

Jeszcze pomyślniej kształtowa
ły się wyniki racjonalizacji w 
przemyśle maszynowym. Weźmy 
wycinkowo tylko trzy zjednocze
nia Przemysłu Maszynowego 
(Precyzyjne i Optyczne 'w War
szawie, Odlewnicze w Krakowie, 
Maszyn i Narzędzi Rolniczych w 
Łodzi), które oczywiście nie obej 
mują całoścj przemysłu maszy
nowego. Mimo, że dane datycżą 
miesięcy urlopowych, ilość zała- 
owjonych wniosków w ciągu li.p- 
ca i sierpnia doszła do 143, przy
nosząc 15 mil. zł oszczędności 
przy 2 mii. zł premii.

żywiołowego tempa rozwoju 
nabiera racjonalizacja dopiero w 
roku bieżącym. Codziennie wpły
wa teraz 5 do 8 wniosków u- 
sprawniających, co jak na jeden, 
choćby nawet duży zakład pra
cy — jest ilością wręcz imponu
jącą.

Bardzo dodatnim zjawiskiem 
je&t fakt, że inicjatywa ulepszeń 
w olbrzymiej większości wycho
dzi od robotników. Klutb racjo
nalizatorski, który powstał w 
„Ursusie“ 4 grudnia 1949 roku 
ułatwia pomysłowcom opracowy
wanie wniosków oraz zaznajamia 
ńia się z najnowszymi uspraw
nieniami produkcji i nowoczes
nymi metodami pracy.

Najważniejszym zadaniem lu
dzi nauk i i teoretyków we współ
pracy ich z robotnikami-prakty- 
kamj Jest nastawianie pomysło
dawców u» specjalne aktualne 
odcinki w „poszukiwaniach“

HJOAWK; 'Wtoe'kifyrxeji.ct'
Fo nie m&i rejon

Mały Marek ma bujny tempe
rament. Rezultatem zabawy pa
dają niekiedy szyby okienne. Ca
ła ulica zna Marka i jeśli ktoś 
zastanie w domu wybitą szybę — 
jak w dym udaje się do mamusi 
Marka z reklamacją i żądaniem 
pokrycia kosztów.

Marek nigdy nie kłamie i szcze

rze przyznaje się do popełnionejra- , ,
c jo u alizatorsk rch j na problemy, w n^‘
których rozwiązanie jest dla *a- j Pewnego dnia do mamusi przy
kładu pracy w danej chwili naj- ! chodzi mieszkanka ul. Starowiej- 
bardzjej pożądane. iskiej, której nieznani chłopcy

wybili szybę.
W planie 6-letnim

Zacytowane cyfry obrazują 
przeszłość ruchu racjonalizator
skiego, której dynamika pozwala 
na optymistyczną ocenę przyszło
ści. Plan 6-Ietni »mieni oblicze 
naszego kraju. Uczyni go silnym 
gospodarczo organizmem. Roz
budów’« gospodarcza, powiększy 
możliwości właściwego zastoso
wania twórczej inicjatywy racjo
nalizatorskiej Masy robotniczej.

Jerzy Więckowski

Marku — pyta mamusia —

PŁASZCZE 
DESZCZOWE 

i ŻYCIE“ Nr«MODA
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Żegnamy młodych 
odjeżdżających do pracy

W czwartek 27 bm. odbędzie 
się we Wrzeszczu uroczyste poże
gnanie ZMPowców, junaczek i ju
naków, odjeżdżających do pracy 
w brygadach ZMP'owskich rocz
nych oraz turnusowyćh SP żeń
skich i męskich.

Młodzież województwa gdań
skiego pracować będzie na tere
nach innych województw. Do nas 
zawitają natomiast junaczki i ju
nacy z innych stron kraju.

czyś to ty wybił tę szybę?
— To nie mój rejon, mamusiu 

— Odpowiada Marek. — Ja tłu
kę szyby tylko przy ul. 10 Lute
go. - (et)

&OJMOtłO
« fo conto

W niektórych restauracjach 
pokutuje jeszcze zła tradycja 
czołobitnego nastawiania się do 
gości, lubiących dobrze zjeść i 
wypić. Świadczy o tym nastę
pujące zdarzenie.

W jednym z lokali w Gdyni 
prawie wszystkie stoliki są za
jęte. W pewnej chwili robi się 
ciemno. Za oknami zaczyna pa
dać rzęsisty deszcz. Jeden z 
kelnerów zapala na sali Zświal- 
ło.

— Co robisz? — mówi drugi, 
gasząc światło. — Nie warto! Na 
sali same „popularniąki”. (b. d.)

Modne i pomysłowe 
modele

sukien i kostiumów 
„MODA i ŻYCIE“ Nr (2

TEATHY
TEATR WIELKI - GDANSK

Przyjaciele — godzina 19,30. 
TEATR DRAMATYCZNY - GDYNIA

Niemcy — godz. 16 — szkolne 
sprzedane.

TEATR KAMERALNY — SOPOT
„Cisza" — 19.30.

„Ursus“ na czele
Maszynowców wyprzedza prze

mysł motoryzacyjny. W r. 1949 
uznano tu i wprowadzono 939 wy 
nalazków, z tego 807 indywidual
nych. Przysporzyły one oszczęd
ności na sumę 175 mil. af, pisy 
czym pręmie racjonalizatorów 
wyniosły 9,5 mil. zł. Ilość wnio
sków rosła, poczynając od 12 w 
styczniu i kończąc na 116 w gru
dniu.

Wynalazcy ze słynnych Zakła
dów Mechanicznych „Ursus“ two- 
rzą w przemyśle motoryzacyjnym 
awangardę postępu. Ruch ‘raejo

Dobrze przygotujemy się
na Święto klasy robotnicze]

Pracownicy MZKGG w Gdyni 
prace przygotowawcze do uro
czystości 1-Maja nie zostawiają 
na ostatnią chwilę.

świetlica została już częścio
wo udekorowana czerwienią i 
flagami państwowymi. Na głó
wnej ścianie umieszczono z pa- 
pieroplastyki wielkiego orła, któ
ry szponami opiera się na kot
wicy. Dalszy fragment dekora
cji — to herby Gdyni, Gdańska, 
Sopotu i Szczecina, pomysłowo 

1 rozmieszczone wokół orła.
Kierowniczka świetlicy Iza Gul-

TABEL* TOUITM 59 LOTERII
6 dzleft ciągnienici II ej kłosy

Główna wygrana dnia 1.000.000 zł 
padła na Nr i8220 w Łodzi.

Wygrane po 500.000 zł padły na 
Nr Nr 2123 55493.

Wygrana 200,000 zł padła na Nr 
19736.

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 2989 6040 9088 9454 16289 
16943 24466 50433 60012 89809 95900.

Wygr ane po 40.000 zł padły na Nr 
Nf 5354 8999 26777 36763 43816
49670 54885 68507 80796 83440 
84073 86488 101937 106595.

Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 
Nr 465 1896 11696 17248 20396 
22440 241.19 25718 26304 33301 36265 
38974 41991 48490 55269 56939 58934 
59694 61223 67494 71402 73786 77703 
79 286 80015 80266 81390 82244 83881 
85172 86596 87980 94471 94653 97397 
301695 102882 105796.

Wygrane po 8.000 zł padłv na Nr 
Nr 1497 5540 5551 6575 6922 7290 
7486 9542 9943 102209 12825 12987 
13674 15097 15405 16083 1.7977 18261 
39135 19668 19906 20998 21472 23919 
23992 24964 25757 26343 26689
28229 29698 29999 31858 32615 34377 
36180 36461 36953 373.05 38520 41284 
42998 43315 43366 44054 44205 45085 
45584 46784 47634 48065 50440 53286 
54544 55491 57416 57559 57632 60423 
60778 61062 62016 62668 62891 64961 
66510 66725 67308 71499 73361 73431 
74632 75323 75815 76658 76815 77438 
77706 78529 80163 80167 80255 80578 
80903 83829 84228 85356 85877 88290 
89517 91009 91103 91365 91677 92343 
92434 92913 93920 96923 98752 99119 
99823 99903 100042 100075 101789
103648 104423 105109 105577 106046 
106186 107514 108652 108922 109148 
109926.

Wygrane po 4.000 zł padły na Nr 
Nr 2499 858 3329 10197 974 11411
13686 707 14131 16993 18019 235 581

849 19007 082 20244 438 814 21676 
22365 948 23285 26128 542 27565
29433 522 30148 453 723 842 32066 
402 681 34145 358 35527 842 36681 
733 37290 707 38273 38677 841 39851 
40756 41176 366 42325 989 43808
45680 47162 48857 49008 101 145 244 
909 959 998 50113 130 175 890 51873 
52666 722 57348 911 58169 923 59206 
319 60599 61631 63509 65104 473 599 
666 66447 70476 71486 72211 73325 
328 77029 79486 81153 858 82276 429 
566 84207 86168 639 977 87 956 88118 
89462 91378 716 795 92136 93172 263 
431 95521 683 96210 781 97181 271 
847 984 98837 99761 100263 102815 
103757 106521 107178 109750 

■Wygrane po 2.000 zł padły na Nr 
Nr 84023 6 56 67 108 86 91 212 300 
40 8 6Ś 81 421 7 48 58 555 689 728 
50 816 84 96 923 85003 35 8 47 155 6 
84 9 231 50 66 9 96 343 414 31 57 517 
39 53 623 49 66 726 30 6 864 80 91 
60 86139 76 82 7 248 63 8 72 631 
704 33 805 7 21 34 956 80 93 87033 
196 284 40 54 84 335 45 89 445 53 
77 91 521 8 38 644 855 67 88005 225 
30 75 81 323 6 57 440 55 502 64 668 
94 800 27 924 81 89047 272 89 362 6 
80 476 639 766 88 840 60 1 77 91 915 
900041 71 119 56 83 258 349 81 481 
537 601 936 91089 105 24 31 56 87 211 
480 517 59 60 7 84 98 617 51 82 798 
827 31 50 929 32 62 920089 105 47 
59 63 5 98 294 409 33 9 42 92 500 
628 32 9 45 58 848 79 90 93001 69 
106 15 40 87 236 316 26 31 71 7 405 
9 34 597 719 57 71 857 934 8 47 
94028 58 71 118 27 96 207 41 315 7 
24 82 411 46 79 521 77 521 77 612 
28 68 84 708 53 4 81 817 9 55 9 952 
76 85 98 95123 30 285 94 442 57 61 
7 91 8 539 97 633 41 7 704 843 921 
45 53 78 96008 9 91 135 63 74 80 95 
242 9 85 372 90 436 7 72 99 514 43 
65 613 34 46 64 5 7 706 16 808 45 7 
56 60 194

Dzbzf clą* rągawjjji podaw be&ie Jutr*

Szczecin 
wzywa Gdańsk
do współzawodnictwa

Wojewódzki Komitet 
Odbudowy Warszawy w 
Gdańsku został wezwa
ny przez Zachodnio - Po
morski Komitet O. W. w 
Szczecinie do przedter
minowego wykonania pla 
nu zbiórkowego na rok 
bieżący.

W ten sposób Woj. 
Komitet Odbudowy War
szawy w Gdańsku, nieza
leżnie od udziału we 
współzawodnictwie ogól
nopolskim w akcji zbiór
kowej, wchodzi do indy
widualnej rywalizacji z 
Komitetem Szczecińskim.

Stwarza się pole do 
szlachetnego wyścigu dla 
społeczeństw obu na
szych województw nad
morskich i przyczyni się 
niewątpliwie do uzyska
nia lepszych wyników, 
zarówno pod względem 
finansowym, jak i orga
nizacyjnym. (mei.)

Zobowiązania 
TPż ku czci 

święta 1 maja
Z okazji zbliżającego 

się Święta Robotniczego 
zarząd okręgu TPŻ po
stanowił przyśpieszyć 

otwarcie trzech świetlic 
wyznaczając termin od
dania ich do użytku żoł
nierzy na dzień 24 bm.

Ponadto dla uczczenia 
święta 1 Maja zostanie 
otwarty w dniu 30 bm.
oirodak kulturalno - ©-
kwiatowy 41* flfrarfar

m

iialiAsaitorski rozwijał nię w „Tir- 1 tulska informuje, że wzdłuż ścia- 
ansie“ stopniowo. W .19+8 r. ilość! ny zostaną jeszcze rozmieszczone 
wniosków wyniosła 43, ale w (transparenty z hasłami pierwszo- 
1949 doszła już do 141,’ przy no- majowymi i makiety, abrazują-
——_______ ________ _________ _ ce osiągnięcia przedsiębiorstwa

w pierwszym roku planu sześcio- 
j letniego.
j — Nasz zespół świetlicowy pra
cuje dopiero od października ub. 
roku — ciągnie dalej. — Na a- 
kademię, która odbędzie się 29 
bm. przygotowujemy montaż sce
niczny. Pokażemy w pieśni, tań
cu i słowie, jak przygotowywaliś
my się do święta klasy robotni
czej.

W dniu 1 maja delegacja MZK 
GG wraz z orkiestrą jednostki 
Marynarki Wojennej wyjedzie do 
wsi Kamienicy Szlacheckiej, z 
którą zakłady utrzymują łączność

i opiekują się, by wziąść udział 
w lokalnych uroczystościach.

(Lig.)
PROGRAM RADIOWY
CZWARTEK, 20 KWIETNIA 1950 R.

5,10 Początek audycji, 5,20 Koncert, — 
6.05 Gimnastyka, 6,15 Muzyka, 6.45 D/Jen 
*ik poranny, 7,05 Program dnia, 7,10 Gim
nastyka, 7,20 Muzyka, 8,15 Muzyka, 11,57 
Sygnał czasu i hejnał, 12,04 Dziennik po
łudniowy, 13,25 Program, 13,30 Koncert,
14.00 Kronika ZSRR i krajów demokracji 
ludowej, 14,55 Koncert solistów, 15,30 — 
Audycja rytmiczna dla świetlic, 15,50 Mu
zyka, 16,00 Dziennik popołudniowy, 17,00 
26-ta a ud. z cyklu „Słuchamy muzyki", 
17,35 Porozmawiajmy, 17,40 „Młodzi ama
torzy muzyki przed mikrofonem", 18,05 
Odpowiedzi fali 49. 18,15 Muzyka ludowa,
18.40 Wszechnica Radiowa, 19,00 Jan Se
bastian Bach: 1) Suita francuska d-moll, 
2} inwencja 3-głos, Nr 1 i Nr 12, 19,15 
„Złota żona" -- słuch., 20,00 Dziennik 
wieczorny, 20,40 Pieśni Szaporina, 21,00 
Koncert z Budapesztu, 22,00 Fragment po
wieści Machti Huseina pt. ,,Apszeroa",
23.00 Ostatnie wiadomości, 23,10 Program
23.15 Rep. 7. mistrzostw bokserskich Pol
ski z Gdańska, 23,25 Audycja z okazji 
urodzin Mikołaja Miaskowskiego — płyty
24.00 Hymn.

PROGRAM LOKALNY 
0,05 Komunikaty miejscowe, Muzyka

14.15 Prasa Wybrzeża pisze..., 14,20 Ko
munikaty miejscowe, 14,30 Rep. ,.POM 
pracuje" — aud. dla wsi J. Chybowski,
14.40 Ciekawostki morskie ZSRR — Józef 
Balcerak, 16,20 Przed piątkowym koncer
tem Filharm. Bałt., 16,45 Felieton z cyklu 
„Spotkania z ludźmi" w oprać. Edwarda 
Fiszera, 16,50 „Nasi korespondenci tere
nowi donoszą...", 22,20 Codzienny prze
gląd wydarzeń — 22,35 — Muzyka —
23.15 Reportaż z mistrzostw' bokser
skich Polski z Gdańska.

REPERTUAR KIN
GDYNIA — „Warszawa" —- „Jan Rohaez 

z Dube". Od 1. 14. Poez. godz. 16, 
18, 20. W uiedz, od 14.

GDYNIA — „Atlantic" — Hrabia Mont« 
Christo — od lat 14. Początek 15.30, 
18, 20.30 — w niedziele od 13.

GDYNIA — „Goplana" —- od 9 — 11 — 
„Strój galowy” — Dozw. od 14 lat. 
o godzinie 14. 16, 18 i 20.

GDYNIA — „Fala" — Rudzielec — do
zwolony od lat 18. Początek godz. 
18, 20,30.

GDYNIA — „Promień" •— Milczenie jest 
złotem — dozwolony dla młodzieży. 
Początek godz. 18 i 20.30.

OLIWA — „Polonia” — „Dzwonnik z 
Notre Henne", od lat. 16. Pocz. 
godz. 16, 18.30, 21. W niedz. od
13.30.

SOPOT —• „Bałtyk" — Konstanty Zasło- 
now — Początek seansów o godz. 
16, 18, 20. W niedzielę od 14

SOPOT — „Polonia" — Od 15 — 21 
„Krwawa Vendetta” prod, franc, 
komedia, od I. 14. Godz. 17, 19, 21.

WRZESZCZ — „Capitol" Dom na pustko
wiu. Dozwol. od 1. 18 Początek se
ansów 16. 18 1 20

WRZESZCZ — „Bajka" — „Rainis" —• 
Dozw. od lat 14. Początek o godz. 
16, 18, 20.30. W niedzielę od g. 14.

W Y S T A W Y
Wystawa studiów i szkiców art. mal, 

Jana Gasińskiego, laureata nagrody m. 
Gdyni, otwarta codziennie w godz. 10— 
21 w' salonie sztuki w Gdyni, przy ul. 
3 Maja 27.

W klubie TPPR w Gdańsku - Wrzeszczu 
ul. Rokossowskiego 22, otwarta jest co
dziennie od godz. 10 do 19 wystawa prac 
dziecięcych pt.: „Jak wyobrażam sobie 
wyzwolenie i odbudowę Gdańska". — 
Wstęp bezpłatny.

PODZIĘKOWANIE
Za okazaną pomoc i udział w pogrzebie męża ! ojca naszego

CZESŁAWA PILARSKIEGO
w dniu 17. III. br. składamy serdeczne podziękowanie Miejskiej Radzie 
Zw. Zawód., Komitetowi Zakładowi PZPR przy ZPGG, Radzie Zakładowej, 
wszystkim organizacjom społecznym i politycznym oraz Koleaom i Towa- 
rzyszom pracy. 2818 ' ŻONA i DZIECI

W salach Związku Plastyków w Sopocie 
Ul. Rokossowskiego 54 wystawa reproduk
cji obrazów Tretiakowskiej Galerii otwar
ta codziennie w godz. 11 — 19.

KONCERTY
Piątkowy koncert F. B„ podczas któ

rego wystąpi Halina Czerny - Stefańska 
7, koncertem fortepianowym g-moll Men- 

‘delsohna, zostanie powtórzony w sobotę 
22 bm, w sali teatru Wybrzeża w Gdyni,

Bilety na koncert sobotni można na
bywać w „Orbisie" w Gdyni codziennie 
od godz. 16 i w dniu koncertu w kasie 
teatru e»d godz. 17.

Bilety na koncert piątkowy w kasie 
teatru Wybrzeża w Gdańsku jutro — w 
czwartek o godz. 16 — 18 i w dniu kon
certu od godz, 16.

DYŻURY APTEK
od dnia 15 — 22 bm.

GDYNIA — Apteka Bałtycka — ul. Śląs- 
ska 42

SOPOT — Apteka Społeczna Nr 
ul. Rokossowskiego 21 

WRZESZCZ — Apteka pod Orłem 
Grunwaldzka 86.

GDANSK — Apteka pod Lwem — ul. 
Gen. K. Świerczewskiego 35.

15

«1.

INŻYNIER
poważny samotny poszukuje plisie 
pokoju ńiekrępującego w Gdyni, Wa
runki. do omówienia. Oferty: Dzien
nik Bałtycki pod 1112. (2793

OGŁOŚ ZE IV i/1 O MO OIV E
SPRZEDAŻ

DALIE —• Georginie, Gladiole — Mieczy
ki. Ofertą służy hodowca Gogolewski 
Leszno Wlkp. Zacisze 3 . 2803-k
DO SPRZEDANIA szczenięta rasy Seter 
Irlandzki. Wiadomość, Słupek, Źymir 

skiego I. 2800-K
SPRZEDAM alzackiego owczarka - me
tryczką, wiek 9 miesięcy. Wiadomość — 
Gdynia, Bema 27 — 49 godz, 16-—18 
2814
SPRZEDAM lodówkę elektryczną „Bosch” 
Oferty Dziennik Bałtycki pod „Pilne”. 
2815
SPRZEDAM pianino. Oferty Dziennik Bał
tycki „Kola". 2706

IOKALB
2 POKOJE kuchnia, łazienka, wyjęte z 
kwaterunku do wynajęcia — zwrot kosz
tów remontu. Oglądać od 16-ej. Gdańsk, 
Łąkowa 45 m. 3b. 2819
OFICER Mar. Handl. samotny poszukuje
pokoju. Oferty: Dziennik Bałtycki „Anta
res”. 280»
POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego w Ody
ni. zgłMMUi1 m ~ y-

Ufakt atu

ZAMIENIĘ trzypokojowe kuchnią, wygo
dami Sopot, na podobne lub domek jed 
norodzinny Orłowo — Gdyni a — Ćhy 
lonia. Zgłoszenia; Sopot, poste - restan
te pod „Słoneczne". 2697P

WOLNE POSADY
MANICURZYSTKA pedictirzystka potrzeb 
na zaraz. Finna „Derma", Sopot, Rokos 
sowskiego 31. 2824
PANIENKA potrzebna do wytwórni cu 
krów. Orłowo, Kasztanowa 4. 2818
POMOC domowa potrzebna. Wrzeszcz — 
Jaśkowa Dolina 37 m. 3 . 2786P
POMOC domowa, potrzebna zaraz. 
Wrzeszcz, Sienkiewicza 2 m. 6. 2820-K
POTRZEBNA ekspedientka. Gdynia, Por
towa 9. Piekarnia. 2821
POTRZEBNA gosposia 
tojańska 57-9.

do 2 osób. Swię-
2823

PRACOWNICA domowa potrzebna — wa
runki dobre. Sopot, Stalina 727 parter 
prawo. 2696-P

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY
ZAGUBIONO dowód RIlMiK «• M*wisko

ZAGUBIONO tytuł własności wydany 
przez UBL Słupsk. Jerzy Bernat — Bar
cino. 2793-K
ZGUBIONO kartę rejestracyjną motocy
kla SHL 125 Nr eiln. 03787 Nr podwozia 
12652 na nazwisko Donarski Alfons, Gdy
nia, Świętojańska 139-162. 2779
ZGUBIONO legitymację wydaną przez
GUM Insp. Straży Portowej na nazrwisko 
Iwan Józefa. Orłowo, 2813

ZGUBIŁEM zaświadczenia wojskowe pro
szę o zwrot pod adresem: Jankowski Le
on, Sopot, Leśna 4. 2668

ŁAKOTA Wiesława, Leontyna, Danuta, 
Andrzej zamieszkali w Wytownie pow. 
Słupsk, zgłaszają zagubienia odcinków 
zameldowania. 2797-k

ZAGINĘŁA książeczka legitymacyjna Po
litechniki Gdańskiej L. 2171 na nazwisko 
Mysikowski Tadeusz. ‘ 2781

ZGUBIONO legitymację członkowską Gm. 
Samopomocy Chłopskiej Nr 7 na nazwi
sko Piastowski Józef. Brentowo. 2812

WERCHOŁA Antoliusa zamleazk. Słupsk 
Poniatowskiego 32 unieważnia zagut' 
dowód tożsamo4dI IW&tRft n 
Miejski Słup«*,



AGAPIT
KRUPKA

47

MaJtzytta
da
czytania 
mjyLU — Pani© Agfa,picie — zaczęła Ziuta 

Emilia, — znajduje się pan w strasz
nym niebezpieczeństwie* To, oo zaszło 
dotychczas by|o tylko małą próbą. Chce 
my panu pomóc, jesteśmy bowiem 
sprzymierzeńcami.

Ziuta Emilia kłamała dalej: — Otóż 
to moje niewiniątko — powiedziała, 
wskazując na Agatę Gong — poznało 
pewnego interesującego, bo, ach, blade
go młodzieńca...

Zaręczyli się. Ale kilka dni ternu do
wiedziałyśmy się przypadkowo, podsłu
chują© systematycznie pod drzwiami, 
że narzeczony jest wodzem szajki, któ
ra Pana, Agapicie, prześladuje. Dowie
działyśmy się o planach maszyny do 
czytania myśli, na którą polują. Chce
my się same wydostań z maćków zło- 
ozyńcy i dlatego jesteś pan naszym 
sprzymierzeńcem.

— Hm, hm... — warknął Krupka,

drapiąc się po łysinie. Gdy tam nie 
mógł znaleźć włosów, zadumał się, 
wreszcie powiedział: — Przeszlachętna 
istoto! Same panie rozumieją, że muszę 
mień dowody... przepraszam — dowody, 
że panie mnie nie oszukują.

— Będziesz pah miał dowody — pi
snęła radośnie Ziuta Emilia. Przysię
gam na pamięć naszych przodków hra. 
biów Kokoszków!

— Ale kiedy i gdzie? — zapytał 
Krupka.

— Dziś wieczorem na tym Samym 
miejscu — odparła Ziuta Emilia.

Gdy kobiety go pożegnały, szeroki 
uśmiech pojawił się na twarzy Agapjta 
i znikł dopiero, kięjjy niewiasty wsiadły 
do samochodu 1 od,jechały.

(Ciąg dalszy jutro)

N;e zmieniłem płci
W numerze 99 „Dziennika Bał

tyckiego“ z dn. 12 bm, zamiesz
czono wzmiankę o moim refera
cie, wygłoszonym na akademii w 
naszej szkole z okazji tygodnia 
światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej. Muszę stwier
dzić, choć wolałbym tego nie czy 
nić, że znajduje się w tej warnian 
ce pewna omyłka. Kategorycznie 
zaprzeczam nie mającym żad
nych podstaw ani uzasadnienia 
twierdzeniom, że jestem uczenhi 
cą państw, gimnazjum i liceum 
W- Kartuzach (chociaż w dobie 
równouprawnienia kobiet nie 
miałbym nic przeciw temu, żeby 
być kobietą). Jestem natomiast 
uczniem tegoż gimnazjum.

Marian Kaniewski

problemu rozwiązać, zwracam się 
więc do redakcji o pomoc.

Janina R,, Wrzeszcz
. Sądzimy, że dobrych, skutecz

nych rad udzielą nasi czytelnicy, 
którzy także wychowują dzieci. 
A może w tej sprawie wypowie, 
dizą się fachowcy-nauczyciele ?

Red.

Więcej kwiatów!
Zbliża się lato, najpiękniejsza 

pora roku, kiedy na Wybrzeże

przyjeżdżają ludzie nie tylko z 
całej Polski, ale i z zagranicy. 
Czy w związku z tym nie nale
żało by pomyśleć o uporządkowa
niu i dekoracji naszych miast? 
Mam tu na myśli przede wszyst
kim uporządkowanie balkonów?, 
które są przeważnie zbiornicami 
wszelkich rupieci. Bardzo to złe 
wrażenie robi, jak się patrzy z 
ulicy. Ozy zamiast tych rupieci 
nie było by przyjemniej mieć 
kwiaty na balkonie? Balkon był
by wtedy przyjemnym miejscem 
odpoczynku po piracy. Uważam,

że w naszych miastach widzi się 
za mało kwiatów jako dekoracji 
okien i balkonów w leeie. Pelar
gonie, czy petunie nie są drogie, 
a tak pięknie ozdabiają domy. 
Ozy nie warto by może ogłosić 
konkursu na najpiękniej udekoro 
wany kwieciem balkon, czy okno 
w mieście? A drugi konkurs u- 
rządizić między trzema miasta
mi? Myślę, że ten projekt jest 
realny i że warto się nad nim za
stanowić.

Miłośniczka kwiatów

Romantyzm
— Strasznie jestem nieszczęśli

wa — zaczęła swoje zwierzenia 
pani Jola. — Dla mnie, niepopra
wnej romantyczki, współżycie z 
tak trzeźwym człowiekiem, jak 
mój mąż, to rzecz po prostu nie 
do zniesienia.

— Ja tak lubię czasem popa
trzeć sobie na chmurki, podumać, 
posłuchać śpiewu słowika, wyo
brazić sobie, że znowu jesteśmy 
młodzi i... zakochani.

Kiedy próbuję na spacerze 
wziąć męża pod ramię i usiłuję 
przestawić go na swój sposób my
ślenia, mówiąc: „Kochany, czy pa
miętasz...” — przerywa mi jakimś

Młodzież szkolna na Kaszubach 
w ogniu przygotowań 1-maJowych

Młodzież »zkół podstawowych na Kaszubach przygotowuje się 
do Święta Robotniczego z nie inn iejszym entuzjazmem, niż dorośli. 
We wszystkich szkołach dziatwa ćwiczy i przygotowuje insceniza
cje, pieśni, -wiersze i recytacje, by w dniu święta wystąpić przed 
rówieśnikami i rodzicami, a na w»i również i przed Całym dero. 

| słym społeczeństwem.

Jik postępować 
z nieposłusznym
dzieckiem?

Piszę w poważnym zmartwie
niu, na które może za Waszym 
pośrednictwem otrzymam radę. 
Mam dwoje dzieci starszych, z 
których wychowaniem nie mia
łam kłopotu, ' natomiast synek, 
który ma obecnie 11 lat, jest wła 
śnie powodem moich zmartwień. 
N;e umiem znaleźć z nim wspól
nego języka. Chłopiec jest zamk
nięty w <sob|e, stroni od rodziców, 
jest nieposłuszny i kłamie. Wy
stąpiło to szczególnie jaskrawo w 
ostatnim czasie- Jako małe dziec
ko był posłuszny i łatwi* do pro- 
wadzenia. Nauczyciele w szkole 
twierdzą, że jest .grzeczny, uprzej 
my i posłuszny. Dlaczego więc 
jest krnąbrny w domu? Mąż 
twierdzi, że trzeba go krótko 
trzymać j każde (przewinienie kar 
cić surowo. AJe ani stawianie do 
kąta. ani bicie Me przynoszą po
żądanego skutku. Nie można tak
że nic uzyskać przekonywaniem, 
ani działaniem na ambicję. Dla
czego tak się stało, jaka mogła 
być tego przyczyna i jak popra
wić tę sytuację? Dziecko robi 
wrażenie,, jakby nie miało zaufa
nia do rodziców. Jak zdobyć to 
zaufanie ? Nie mogę samą. tego

Młodzież ze szkól wiejskich już 
z początkiem marca, przystąpiła 
do współzawodnictwa w rozpow
szechnianiu prasy chłopskiej i 
werbowaniu abonentów. Nato
miast sokoły miejskie współzawo 
dniozą w zbiórce złomu i odpad
ków użytecznych, z których do
chód przeznaczają w głównej 
mierze na zr a.d i cf on i z owaM e do 
dnia. 1 maja szkoły w Kniewje. 
Radiofonizacja tej szkoły stano
wi dar 1-majowy dzieci robotni
czych dla dzieci chłopskich.

Oprócz ogólnego wspólzawod- 
ttictwa pomiędzy szkołami, mło
dzież podejmuje także w ramach 
własnej szkoły szereg zobowią
zań dla uczczenia 1-majowego 
święta.

Dziatwa w Połchowie zasadzi 
na przykład drzewka owocowe 
wokół szkoły, zniweluje boisko 
szkolne i przyłoży się pilniej do 
nauki, a uczniowie w Darilubpi 
także zniwelują boisko przy no
wej szkole i obsadzą je świecko, 
wym żywopłotem.

Szkoła Nr 4 w Wejherowie zni
weluje przy pomocy starszych 
kolegów z SP boisko szkolne i

przygotuje .plac do gier j spor
tu. założy Szkolną Kasę Oszczęd
ności i koło szkolne ..Odbuduje
my Warszawę“. Koło to zobowią
zało się wpłacić w tym roku 100 
tysięcy złotych na SFOS, z czego 
zebrało już 30.000 zł. Koło TPFR 
przystroi groby żołnierzy radiziec 
kich, a koło PCK groby żołnie
rzy polskich. Harcerze przepro
wadzą zbiórkę złomu.

Szkoła Nr 1 w Wejherowie 
zniesie cegły na. ojparkanienie 
szkoły, usunie odpadki starego 
płotu i gruz i wykona prace przy 
niwelacji terenu pod budowę 
Szkoły - Pomnika.

Młodzież w Wielkiej Wsi zało
ży szkolny sad owocowy. Posz
czególne klasy zakupią drzewka 
z własnych funduszów. Koło PCK 
zakupi sprzęt i zorganizuje wzo
rowe kąciki czystości a wszyscy 
uczniowie podwoją pilność w nau 
ce.

Dziatwą szkolna w Kółeczko.
wie powiększy swoje wkłady osz 
czędnościowe, przeprowadzi zbiór 
kę ałomu i wykona drobniejsze 
prace przy budowie szkoły, a w 
Bojanie wykończy ogrodzenie

szkolne i uporządkuje boisko.
Zobowiązania dziatwy w Rumi i 

&ą wielostronne. Wypowiedziała 
ona zdecydowaną walkę stopniom 
niedostatecznym. Uczniowie zdol
niejsi zaopiekują się słabszymi. 
Wszystkie dzieci będą pracowały 
w* organizacjach szkolnych. Mło
dzież prowadzić będzie do końca 
roku zbiórkę złomu, makulatury, 
szmat i butelek, a dochód z tego 
pizezna czv: 5.000 z\ na radiofo
nia aeję szkoły w Kniewie, resztę 
zaś na wykończenie instalacji ra
diowej i zakup głośników dla 
własnej szkoły i uzupełnienie bi
blioteki szkolnej do 1000 tomów.

Uczniowie szkoły w Kielmie po-

femy prasoiimicze 
w Krynicy Morskiej

ELBLĄG (ag). Od 15 maja do 30 
września br. Fundusz Wczasów 
Pracowniczych przewiduje w pięk
nej miejscowości nadmorskiej — 
Krynicy Morskiej urządzenie wcza 
sów na 1000 osób miesięcznie.

Wczasowicze będą mieli zapew
nioną stałą opiekę lekarską. Ubez- 
pieczalnia Społeczna urządziła w 
Krynicy Morskiej ambulatorium, 
w którym zatrudniona jest rów
nież wykwalifikowana pielęgniar
ka.

większą boisko, a już dziś mel
dują o zwerbowaniu 12 nowych 
abonentów „Gromady“ i „Chłop
skiej Drogi“.

Szkoła w N1 epoozołow Icaeh za
sadzki 30 mib żywopłotu, a uczni jo- 
wie klasy 5 zobowiązali się w 
kwietniu nie opuścić żadnej go
dziny bez bardzo ważnej przy
czyny.

Szkoła w Nieroszynie zwerbo
wała 7 abonentów prasy chłop
skiej, zaś członkowie koła „Odbu 
dujemy Warszawę“ zobowiązali 
się uścić przed 1 maja składki j 
członkowskie do końca roku: 
szkolnego.

Dziatwa w W|er*ueinle uzyska 
ła dotychczas najlepszy wynik w 
popularyzacji prasy, zyskując 76 
nowych abonentów ,, Chłopskiej 
Drogi,“ i ,,Gromady“. Poza tym 
dziatwa zniwelowała ogródek 
kwiatowy przed szkołą,

Njesposób wyliczyć tych wszy
stkich zobowiązań i meldunków 
o wykonanych już czynach 1-ma
jowych przez dziatwę szkolną po 
wjatu morskiego, napływających 
codziennie do władz szkolnych w 
Wejherowie.

Świadczy to, że dziatwa kaszub 
ska nie ustępuje dorosłym w* zro
zumieniu zadań społecznych i 
dzielnie pomaga w miarę swych 
sil i możliwości w budowle »o- 
ojaJjztmt w Polsce, (jj)

na codzień
żartobliwym odezwaniem się w ro
dzaju: „Aha, znowu, porcja wspo
mnień. No, no, co dalej?” Oczy
wiście z miejsca czar pryska... 
Znowu jest smutno i szaro.

Lubię sięgać pamięcią wstecz, 
zwłaszcza jeśli chodzi o rocznice. 
On z reguły nic nie pamięta. Za
pomina nawet o takich datach, jak 
moje imieniny, czy rocznica na
szego ślubu.

Niedawno znowu musiałam mu 
przypomnieć. Oczywiście bolało 
mnie to bardzo. „Czy zapomnia
łeś, że jutro są moje imieniny?'' 
Och! — krzyknął — byłbym rze
czywiście zapomniał. A to mam 
głowę! Proszę cię, weź moją pre
mię — i wręczył mi 10 tysięcy 
— kup sobie coś ładnego, bo sło
wo daję, sam nie wiem czego ci 
potrzeba”.

Wzięłam i rozszlochałam się 
Poszłam do miasta i kupiłam so
bie torebkę ze świńskiej skóry 
z błyskawicznym zamkiem. Ile ra
zy na nią spoglądam, łza mi się 
kręci w oku... To straszna yzecz — 
brak romantyzmu w życiu co
dziennym.

— Mój mąż przeciwnie — za
częła pani Anna — jest uosobie
niem romantyzmu. Mówi do mnie 
tylko pieszczotliwymi wyrazami: 
„Mój ptaszku, moja myszko—” 
Pamięta o wszystkich naszych da
tach! U niego w kalendarzu co 
trzeci dzień jest podkreślony na 
czerwono... Czasem nawet pyta, 
czy nie przypominam sobie, co 
mogło się zdarzyć na przykład 15 
marca 1S46 roku. Musiało być cos 
bardzo ważnego, bo data jest aż 
dwa razy podkreślona.

Oczywiście miewa i on swoje 
chwile słabości... Ale zawsze po
tem żałuje i to tak romantycznie...

Jeśli chodzi o imieniny, to Już 
na miesiąc naprzód mówi o nich 
z rozrzewnieniem i łamie sobie 
głowę, jaką by mi sprawić przy
jemność. Biedak, nie ma wpraw
dzie szczęścia do pieniędzy, ale 
za to ma dobre chęci—

Na ostatnie imieniny przyniósł 
mi... bukiecik fiołków, które wła
snoręcznie uzbieraj w naszym og
rodzie! I jak on mi je wręczył! 
Po prostu musiałam mu wybaczyć, 

; że i tym razem przepuścił z kole
gami swoją premię. A tak na nią 
liczyłam... Ale on jesf taki kocha
ny romantyk...

Krystyna.

i. MEISSNER
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z fi)am *pomorza
—. Fagasy! — rzucił przez ramię. — Gdy

bym wiedział, który to poleciał z pyskiem na 
mnie do starego, to bym go oduczył raz na 
zawsze!

Odwrócił się i ruszył wolno ku zejściu do 
mięclzypokładu.

Ale nie pozostali mu dłużni.
— Te, Biskup! — zawołał za nim dziecin

nym głosem któryś z najmłodszych.
— Nie bądź taki chojrak, bo ci Gwóźdź 

mów skórę wygarbuje, jak mu się żebro 
zrośnie!

•— A może się obraziłeś i wysiadasz? —■ 
pytał inny.

— Dajcie mu spokój. On idzie pisać list 
do mamusi, żeby go stąd odebrała.

— Nie płacz, Biskup. My cię obronimy. 
Nie, zrażaj się!

Słyszał te docinki i zgrzytał zębami,
— Banda idiotów! — myślał.
Ale o wiele bardziej upokarzała go i nur

towała dopiero co odbyta rozmowa z komen
dantem.

&ztiam
Gwiazdowski poznał go od pierwszego 

rzutu oka; zaraz pierwszego dnia, podczas tej 
zbiórki na pokładzie, kiedy prawił im powi
talne kazanie. I nawet nie mrugnął. Podszedł
go. ....

Udawał przez tyle dni, że go sobie me 
przypomina, a teraz... Teraz z tym wy
jechał! Znalazł sobie okazję...

— Obserwuję was od dawna, Biskupski 
powiedział, patrząc mu wprost w oczy tym 
swoim dziwnym wzrokiem, który zdawał się 
widzieć nawet myśli Juliusza. —- Pamiętam 
nasze spotkanie w pociągu, ale nie wspomi
nałbym o tym, gdyby nie wasze dalsze po
stępowanie. Chciałem wam dać możność re
habilitacji, uważacie, po tym śmiesznym, 
sztubackim kłamstwie. Nie zrozumieliście te 
go, więc poszedłem jeszcze dalej i nie zare
agowałem nawet w tym wypadku, kiedy to 
pobiliście do krwi Wróbla i zostaliście po
konani w bójce z Gwoździkiem. Myślałem, 
że na tym skończą się wasze wybryki, że pod 
wpływem poważniejszych kolegów zaprze
staniecie burd i weźmiecie się szczerze do 
pracy, że sami znajdziecie drogę właściwą, jg 
Widzę teraz, że w ten sposób z wami postę- 3 
pować nie można, bo to daje skutki wręcz od ^ 
wrotne. Więc ostrzegam was: nie zniosę żad- J 
nych awantur i bójek na »tątku. nie mówiąc »

już o takich sprawach, jak dzisiejsza. Zapa
miętajcie to sobie!

Wiedział także o idiotycznej interwencji 
ojczyma. Kto mógł mu o tym donieść? Bo
gusz? Nie: komendant mówił o biurze inspek 
tora... inspektora Waldena! To jasne: ten bał 
w*an, Krodtke, polazł do GAL-u... Co za kom
promitacja!...

A Gwóźdź z tego wszystkiego wyrósł na 
„bohatera“. I ten przybłęda — Tramp. I 
„gnojarz“, Madej. I Wardas — tai pdeszczo- 
szek, mamin-synek, który z pewnością drap- 
nie w Anglii do ojca i tyle go będą widzieli! 
Mo i — Wróbel... Popychadło ze sklepu. Cała 
ta ich paczka...

— Hołota, psiakrew!
Zszedł na dół i rozejrzał się po obszernym 

wnętrzu międzypokładu. Nie było tam na 
szczęście nikogo: chciał być sam. Przetrawić 
to upokorzenie, przełknąć zapiekłą złość, i po 
myśleć o odpłacie dla Gwoździa i dla komen
danta przede wszystkim. A potem również 
dla innych.

Zapalił wygasłą fajkę i, założywszy ręce z 
tyłu, chodził tam i z powrotem wzdłuż rzędu 
szafek od rzeczy. Próbował myśleć spokoj
nie, ale myśli leciały mu przez głowę jak sza 
lone, jedna niedorzeczniejsza od drugiąi 

Zatopić statek!

Nonsens!
Sprowokować jakąś awanturę między 

Gwoździem a którym z oficerów? Może z Po
praw ą?

Ba, ale — jak?...
Urządzić tak, żeby policja w Anglii doko

nała rewizji na Darze Pomorza i żeby coś 
znaleziono w kabinie kapitana i u tych wszy 
stkich... Jakiś szmugiel w szafkach?

Dziecinny pomysł! Niewykonalny!
Kopnął ze złością drzwi szafki, które o ci

si oczyły i otwarły się naościerz.
— Cholera!
Jakaś fotografia osunęła się z półki i spa

dła na podłogę.
Zamierzył się, by ją też kopnąć, ale zmie

nił zamiar
— Kto u diabła była ta dziewczyna ,w 

ogromnym słomkowym, kapeluszu? Znał ją 
przecież...

Schylił się i podniósł odbitkę.
— O — o! Irenka! — powiedział półgło

sem.
Zastanawiał się, co zrobić z tą fotografią: 

domalować jej w:; ? Wróbel byłby wściekły!
Ale ten pomysł ,vydał mu się zbyt błahy,
— Więc —- co? Może coś napisać na od

wrotami stronie?
(Ciaa dalsze jutro)
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